
Maja Górecka

MIĘDZY PIEKŁEM A NIEBEM

Byłam w piekle,
zerkałam w niebo, szukając ciebie.
Jednak twej figury nie było w niebie.

Nie możemy być razem,
jesteśmy źle dobrani,
niczym jak ogień i woda,
jak diabeł i raj w jednej pieśni,
te uczucia mogą się okazać fałszem.

Raj jest zbyt czysty,
aby mógł nieść moje blizny.
Między nimi przepaść,
nasze oba światy połączone mostem słów,
lecz on się zawali,
nasza więź nie jest ze stali.

Byłam w piekle,
ty w ogrodach czystości i światła.
Chciałam sięgnąć po ciebie,
ale moja ręka była ogniem,
twoja – cichą wodą.

Choć patrzymy na siebie z dwóch różnych światów,
to jednak wiem:
twoje niebo, moje piekło,
nigdy nasze drogi się nie przetną,
nie w tym życiu.
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